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Urzędnik małomiejski.

Od urzędnika publicznego wymaga­
ją nie tylko zachowania się nienagan­
nego w swem życiu prywatnem , lecz 
także pewnych świadczeń pozytywnych, 
mianowicie, by we wszelkich swych 
czynnościach i stosunkach miał na oku 
stanowisko przez się zajmywane, i po­
wagi i godności onegoż według możno­
ści strzedz rozumiał. Ludzie bowiem 
po największej części nie mają ni to 
zdolności, ni też skłonności do badania 
prawdziwej wartości swych bliźnich i 
zadowalają się ocenianiem ich według 
zjawisk na zewnątrz występujących. U- 
rzędnik tedy chodzący w odzieniu może 
nie wolnem od wad zewnętrznych, lub 
jedzący i pijący nie według swego sta 
nu, zejdzie do najniższego stopnia ich 
poważania, chociażby był człowiekiem 
najbardziej poważania godnym, najzdol­
niejszym. Urzędnik jednak w większem 
mieście zostający i pod tym względem 
w lepszem jest aniżeli ów w małych 
miasteczkach na prowincji położeniu; 
stosunki większego miasta bowiem sa­
me przez się wykluczają system wzajem­
nego nadzorowania, jaki zwykle panuje 
na prowincji, a również stosunki owe, 
tudzież żywa na każdem polu konku­
rencja i nastręczające się wskutek tejże 
stopniowania w zaspakajaniu potrzeb, 
ułatwiają urzędnikowi uwzględnienie w 
równej mierze i godności stanu i wła­
snej korzyści.

Pod tym względem wielorakie myl­
ne panują poglądy. Powszechnie, mnie­
mają, że urzędnik w miasteczku mieszka­
jący mateterjalide w daleko lepszem jest

położeniu aniżeli ów w większem mieście. 
Mniemanie to opiera się na okoliczności 
li tylko po części prawdziwej, że z po­
równania cen znaczna wypływa różnica 
na korzyść stosunków małomiasteczko­
wych. Atoli, raz, nie zachodzi to wszę­
dzie i nie pod względem wszelkich po­
trzeb, w szczególności nie w miejsco­
wościach poi®żonych w pobliżu miast 
większych, w miejscach kąpielowych, 
i t. p. 1’owtóre zaś zważyć należy, że 
ewentualne korzyści z owej różnicy cen 
po większej części znów zostają ubez- 
wiadnione i stają się iluzorycznemi przez 
zwiększone obowiązki reprezentacyjne, 
jakie w małych miasteczkacn spadają 
na urzędnika.

Ujawnia się to pod każdym wzglę­
dem. I tak zaraz w kwestji mieszkań. 
Podczas gdy urzędnik w większem mie­
ście mieszkający śród najróżnorodniej 
szych mieszkań wybrać sobie może takie, 
jakie stosunkom jego najlepiej odpowiada 
i by nie naciągać zbytnio swych sił 
finansowych zadowolić się może mieszka­
niem w dalszej okolicy miasta lub na 
wyższem piętrze, urzędnik małomia­
steczkowy natomiast, w obec małej tylko 
ilości mieszkań „odpowiednich stanowi", 
nie ma możności takiego wyooru, a gdy 
poczciwi małomieszczanie sytuację urzę­
dnika bardzo dobrze rozumieją i według 
możności wykorzystać umieją, często się 
zdarza, że tenże względnie drożej mie­
szkać musi, aniżeli kolega jebo w wię­
kszem mieście.

Jeżeli dalej, u siebie w domu własne 
prowadzi gospodarstwo, może być pe­
wnym, że przemysłowcy za wszelkie na 
pokrycie potrzeb domowych wymagane 
towary daleko wyższe odeń wezmą ceny,

aniżeli od swych miejscowych odbiorców. 
Jestl; zaś sam a przeto zmuszony uczę­
szczać do gospody, to musi naturalnie —  
strzegąc swego stanowiska — wybrać 
pierwszą i najdroższą i nie może, broń 
Boże, stosować się do skromnych 
swoich przyzwyczajeń i miernych wy­
magań swego żołądka , lecz mieć musi 
przedewszystkiem korzyść gospoanika i 
opinję swych towarzyszy stołowych na 
oku. jeżeli zaraz z początku jak najdot­
kliwiej na powadze swej nie ma ucier­
pieć. Natomiast w większem mieście 
pobierać może urzędnik swćj żywność 
czy to w stowarzyszeniu spożywczem, czy 
też gdziekolwiek, może jeść gdzie i ile 
chce, nie narażając przezto w niczem 
swej godności.

Gdy w małem miasteczku trafi się 
jakie publiczne widowisko, n p. teatr, 
cyrk i t. p., rozumie się przez się, iż 
po dygnitarzu urzędowym oczekują, 
by dla siebie i swej rodziny wziął miej­
sca pierwsze i najdroższe, a biada mu, 
gdyby nieposzukując może zwykle za 
takiego rodzaju, a już wcale wątpliwemi, 
rozrywkami i lubiąc po trudach dnia 
wcześnie spocząć, wyłamał się od re­
gularnego ich zwiedzania, lub wcale 
zrzekł się tej przyjemności!

iW wypadkach, gdy na jaki cel lo­
kalny, czy to dla prowadzenia jakiej 
budowy, czy też dla wsparcia kogoś do 
gminy przynależnego i t. p. odnoszą się 
w miejscu do poczucia dobroczynności 
mieszkańców, do kogóż mieliby przede- 
wszystkiem zwrócić się z pełnem zaufa­
niem, jeżeli nie do przedstawiciela wła­
dzy rządowej, Który przecież ciepłe dla 
wszystkich interesów publicznych musi 
mieć serce! A chociaż pod innym
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względem nie koniecznie przyjaznem 
patrzą okiem na „przybyszów4* i we 
wszystkiem życie im ile możności nie- 
przyjemnem uczynić się starają, to gdy 
rozchodzi się o składkę, o wydobycie 
z nich ile możności najwięcej korzyści, 
są oni pewnie pierwszymi, do których 
„pełni zaufania'4 się zwracają; a i tu 
znów wzgląd na obowiązki reprezen­
tacyjne zmusza urzędnika, być im 
w sposób dlań często nader dotkliwy 
do dyspozycji z swymi środkami pie­
niężnymi, jakkolwiek nie jeden majętny 
w miejscu osiadły, nie znając takich 
dla siebie samego względów, częstokroć 
bardzo skromny daje wyraz swemu po­
czuciu dobroczynności i ofiarności dla 
dobra publicznego.

Biorąc wszystkie te stosunki pod 
ścisłą rozwagę, dochodzi się do wnio­
sku wcale uprawnionego, że mniemanie 
o rzekomo lepszem pod materjalnym 
względem położeniu urzędnika mało­
miejskiego aniżeli urzędnika w więk 
s em mieście żyjącego, w ogólności wię­
cej na wyobraźni, aniżeli na rzeczywi­
stości się opiera, i że w każdym razie 
niemasz nikogo, ktoby w swych czyn­
nościach przez wszelkie możliwe wzglę­
dy więcej był ograniczonym, w swobo- 
dnem dysponowaniu sobą więcej utru­
dnionym, w ogóle we wszystkiem mniej 
wolnym, aniżeli urzędnik w rnałeru mia­
steczku przebywający. B. Z

S Ą D Ó W  H I C  T  W  0. 

J u b i l e u s z  s ł użbowy.

J u b i l e u s z  40 l e t n i e j  c h w a l e ­
b n e j  s ł u ż b y  r z ą d o w e j  p. L u d w i -

Aiikî ta krajowa rybacka.
Jed n ą  z licznych gałęzi gospodarstw a 

narodowego, zaniedbaną u nas zupełnie, je s t  
gospodarstwo rybackie . P rzynosi ono w in 
nych k ra jach  nie m ałe pożytki, u nas, bądź 
leży odłogiem, bądź upraw ia  się, to jes t  
eksploatuje dziko, zwłaszcza  na wodach bie­
żących. Ryby w wodach bieżących, to rzecz 
niczyja, zab ie ra  je  kto chce, niszczy w za ­
rodku  środkami, ja k ie  uważa za stosowne, 
n a w e t  dynamitem. Na m arne  sz ła  dotąd 
ca ła  p raca  i zachody profesora  Nowickiego, 
k tó ry  z tak im  zapałem  i poświęceniem p r a ­
cuje na tern polu od la t  piętnastu.

Dopiero u s taw a państwowa uchwalona 
na  ubiegłej sesji Rady państwa,*) daje punk t 
ivyjścia do korzystniejszej na tern polu r e ­
formy. U s taw a  ta  znosi tz . dzikie ryboło- 
stwo i poleca nregulow anie  stosunków ry ­
backich władzy autonomicznej, Sejmom 
krajowym.

Przed  podjęciem tej spraw y przez nasz

*) Podaliśmy ją w n. 4 ‘ z r. b. B .

k a  R a w i c z - R o j e k a  dy rek to ra  Galie. 
Tabuli krajowej, przypadł dnia 6. b. m. 
jako to już wspomnieliśmy w poprzednim 
numeize i o czem też p iaw ie  wszystkie 
pisma krajowe stosowne poczyniły wzmianki. 
W dniu tym uroczystym niezliczona liczba 
l istów, biletów i te legram ów gra tu lacy jnych  
doszła rąk  Ju b i la ta  a  również ty le  osobi­
s tych  gratulacyjnych odbierał wizyt Radcy 
tutejszych sądów, adw okaci, no ta r jusze , 
urzędnicy rozmaitych kategoryj i urzędów, 
księża świeccy i zakonni, obywatele miej­
scy, uczeni i . l i te ra c i  —  słowem re p re z en ­
tanci wszystkich stanów spieszyli w dniu 
tym uściskać zasłużonego i cenionego u rzę ­
dnika. Między innymi prezes T ow arzys tw a  
kredytowego ziemskiego J E  hr. Włodzimierz 
Russocki i zastępca tegoż p. Jakób  W ik to r  
byli pierwsi k tórzy pospieszyli z życze­
niami, równie jak  inni urzęduicy tej po 
ważnej instytucji kra jow ej;  p rzybyli  również 
zastępca m arsza łka  krajowego p. O ktaw  
Pietrnski, były prezydent K rakow a Dr. 
F erdynand  Weigel, m arsza łek  powiatowy 
z Żywca szambelan Michałowski, i wielu 
innych z wybitniejszych osobistości. Był 
to jednak tylko wstęp do właściwego obchodu 
jubileuszowego, który urządzono dnia  10 
b. m.

W dniu tym  o godzinie 12 w południe 
w lokalu Tabuli krajowej zebrali się w 
uoiorach galowych wszyscy urzędnicy, 
dyetarjusze i służba pod przewodnictwem 
w icedyrek to ra  p. J a n a  Żółkiewskiego — 
jako też  s ta rs i  urzędnicy tabuli miejskiej. 
Szanownego Jub ila ta  wprowadził w icedy­
rek to r  Tabuli p. Jan  Żółkiewski, który wi­
ta jąc  Go imieniem zgromadzonych, w ciepłej, 
serdecznej przemowie, podniósł zasługi 
Ju b i la ta ta  i wyraził w imieniu wszystkich 
zebranych  gorące życzenie aby im ja k  na j­
dłużej jeszcze przewodniczył; przy czem 
w ręczył Jubila tow i wielkich rozmiarów fo 
tografię przedstaw ia jącą  cały personal u 
rzędniczy  Tabnli krajowej i s ta rszy zn y  
Tabuli miejskiej ozdobnie wykonaną w za­
k ładzie fot. p. Błachowskiego, opraw ną w 
piękne ramy, rzeźbione a rtystycznie  przez 
a r ty s tę  p. Sokulskiego, okolone rzeźbionym

Sejm, zwołał W ydzia ł  krajowy na dzień 
15 b. m. do Lw ow a ankietę, k tó rą  poprze­
dziła już była  w K rakow ie  na rada  p ry w a ­
tna, za inic ja tywą p. A r tu ra  hr. Potockiego 
zwołana.

W ydzia ł  k rajow y pragnął zasiągnąć od 
ankiety  opinii co do głównych zasąd, na 
k tórych by oprzeć można wypracowanie 
projektu  u s tav ry autonomicznej i przedsta­
wił w tym celu ankiecie następujące punk ta  
do o b r a d :

1) Oznaczyć, komu przysługuje prawo 
rybołów stw a w wodach natu ra lnych  (§. 1. 
ust. państw ow ej)

2) Oznaczyć wysość wynagrodzenia, 
j a k ie  rybacy z zawodn, o ile takow i przez 
zniesienie dzikiego rybołów stw a ponieśli u- 
szczerbek, m ają prawo żądać od tych, k tó ­
rym przyznano prawo rybyłow stw a na wo­
dach przedtem wolnych (§. 2).

3) Oznaczyć, że, ewentualnie w jak ich  
wypadkach musi woda wydzierżawioną być 
na rzecz uprawnionych do rybołów stw a a 
czynsz pomiędzy nich rozdzielanym (§. 3.).

4) Oznaczyć, kto rozstrzyga  w sprawie 
kosztów i w ynagrodzeń (czy w ładza  poli­
tyczna?) §. 4.

liściem w aw rzynu z napisem: „ P am ią tk a  — 
ó. m aja 1885".

Po przemówieniu jeszcze najstarszego 
wiekiem ad junk ta  Tabuli miejskiej p. A. 
Misiągiewicza imieniem dalszych  kolegów, 
a w końcu ad junkta  p. Świecińskiego imieniem 
tycn  k tó rzy  niedawno pod Jubila tem  służą, 
a zarów no z najs ta rszym i jego podwładnymi 
kochają go i poważają, Jub i la t  odpowiedział 
serdecznemi słowy, dziękując za uznanie i 
zapewniając, że we w szystkiem  co kiedy­
kolwiek dz ia ła ł  miał tylko dobro służby 
dla k ra ju  na oku, a jeżeli k iedy  może w y­
daw ał się ostrym to także  tylko tej pobudce 
niechaj to przypiszą tkwiącej w miłości 
kra ju  i pracy  pro publico bono, i w szcze- 
rem dążeniu, by wszyscy podwładni w in ­
teresie  dobra kraju, zaw sze  n a  serjo poj­
mowali swe o bow iąza i; za możliwe pomyłki 
lub mimowolne przykrości, publicznie wszy­
stk ich  najserdeczniej p rzepraszał .  Łzy ci­
snące mu się do ócz, p rze rw a ły  jego mowę 
a  przyjacielskim uściskom nie było końca. 
Po godzinie pierwszej z południa  s ta rszy zn a  
tabularna ucztowała skromnie w domu 
Jub ila ta ,  k tóry  otoczony dz ia tw ą i w nuka­
mi podejmował gościnnie drogich mu gości.

Od licznych przyjaciół i rodziny o t r z y ­
m ywał Jub i la t  ofiarowane w dniach od 6 
do 10 różne pamiątki i upominki, świadczące o 
czci i miłości ja k ą  powszechnie je s t  otoczonym.

W całości był to ohcliód, tchnący owem 
ciepłem wyprost z serc wychodzącem, pozba- 
wiouy owej urzędow ej, chłodnej sztywności 
i w ystaw y podobnych obchodów; a chociaż 
Jubila tow i nie ofiarowano u tw orzenia  fun­
dacji jego imienia, i nie urządzono dlań 
bank ie tu  po k ilkanaście  złr . od osoby, dla 
uczczenia zasług oszczędnościowych i sk a r ­
bowych któremi się nie szczyci, — to obchód 
ten, nie z góry inscenowany. le^z na k tó ry  
dawnym swojskim obyczajem, ciepło serc  
i niekłamane uczucia ta k  podwładnych jak  
też szeiokiego koła czcicieli się złożyły, 
przemówił od serc do serca i p raw dziw y 
przynosi zaszczyt Temu, k tóry  swą p racą  
i swem ciepłem da ł  pochop do takiej p ra ­
wdziwie pa tr jarchalnej manifestacji.

5) Oareślić szczegółowo pretensje, jak ie  
rościć mogą uprawmieni do rybołów stw a w 
obec używania wód na inne cele (gospo­
darcze i przemysłowe) §. 7.

6) Oznaczyć, czy, ewentualnie jak mają 
być utworzone rew iry  wodne tudzież czy, 
ew entualnie w jak ich  wypadkach ma n a ­
stąpić wykup p raw a  rybołów stw a (§. 8.)

7) Jeżeli u s ta w a  ma mieć zastosowanie  
także  do innych zw ierząt wodnych ozna­
czyć zw ie rzę ta  powyższe (§. 9).

W  ankiecie wzięli u d z ia ł :  radca  W y ­
działu  krajowego p. W ereszczyuski, jako  
przewodniczący: prof Maksymilian Nowicki, 
dr. Bobrzyński, dr. Zoll, dr. Zatorski,- Lou­
is Wawel i hr. A rtu r  Potocki z Krakowa, 
dr. P iła t ,  dr.  Orlech.i ze Lwowa, br. G ost­
kowski, hr. W łodzim ierz  Dzieduszycki i u- 
rzędnik W ydzia łu  krajowego B. Drwęski, 
jako sek re ta rz  ankie ty .

P ierw sze p y ta n ie : komu przysłu żą  p r a ­
wo rybołówstwa w wodach naturalnych  wy­
wołało na jd łuższe  obrady i zajęło prawie 
całe pierwsze posiedzenie. Do punk tu  tego 
postawiono 3 wnioski, a m ianow ic ie : ażeby 
przyznać prawo rybołówstwa na wodach n a ­
tu r a ln y c h : 1. k ra jow i (Orlecki-Zatorski),
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Dla uzupełnienia podajemy główne da ty  
z zasłużonego żyw ota Szanownego J u b i ­
la ta , k tóry  niejednemu z pośród nas posłu­
żyć może za wzór sumiennej, gorącą mi­
łością kra ju  i rzeczy rodzimych k ie row a­
nej pracy urzędnika — obywatela , i za 
przykład, jak  obowiązki służbowe godzić 
można i należy z obowiązkami względem 
kra ju  i ojczyzny

L u d w i k  R a w i c z  R o j e k ,  Dyrektor 
gal. Tabuli krajowej, były Regens a r c h i ­
wum s tarożytnych ak tów  polskich g rodz­
kich i z iem sk ich , były sekre ta rz  lwow. 
Izby no ta r ja ln e j , członek wydziału Tow. 
archeologicznego krajowego we L w o w ie , 
komisji archeologicznej w Kijowie i t. d., 
pochodzi ze starodawnej rodziny sz lache­
ckiej, urodził się w S ta ry m  Żywcu dnia 
7. s ierpnia  1826 r  z ojca Antoniego F e r ­
dynanda dw. imion i F ranc iszk i  z B u rg e ­
rów, właścicieli ziemskich, je s t  wnukiem 
L udw ika  Augustyna, prawnukiem chorążego 
Adama a praprawnukiem  J a n a  Łowczego 
Inowłodzkiego. Dotychczas wsie Okrajnik, 
Łękawica. Oczków, i część K ocierza w po 
wiecie Żywieckim należą do wdowy po 
rodzonym s try ju  ś. p. Ignacym Rojku. Mia­
nowany dekre tem  nadwornym z dnia 4 
kwietnia 1845 do 1. 2213 nadliczbowym, 
bezpła tnym  Akcesistą przy byłym Sądzie 
szlacheckim we Lwowie -  przysięgę służ 
bow ą złożył w pełnym Senacie d n i a  6. 
m a j a  1845.

Tamże otrzymał w r. 1848 posadę 
kancelisty  (1. sądowa 3593), a pracując w 
Tabuli złożył w r. 1850 przepisany e g z a ­
min z wyszczególnieniem (1. sądowa 7452) 
w  roku zaś 1855 posunięty na oficjała są ­
dowego (1. apelacyjna 6091). Od najmłod­
szych la t  okazyw ał wielkie zamiłowanie 
do arcbeologji a w szczególności do paleo- 
grafji i heraldyki, wszystkie wolne od o- 
ąowiązkowej pracy chwile spędzał po arch i­
wach i bibliotekach, a w szczególuości dnie 
świąteczne p rzepędzał w bibliotece ś. p. 
Ignacego hr. Łosia lub w zbiorze staroda 
wnych zabytków  piśmiennych ś. p. Adama 
hr. Zamojskiego. P rezydjum  Sądu krajowego

2 na wodach niespławnych właścicielom brze­
gów, na  rzekach  zaś spławnych krajowi 
(Zoll); 3 gminom i obszarom dworskim, 
przyległym do tych wód w miarę  długości 
brzegów ( B o b r z y ń s k i ) .

Radca Louis • W aw el oświadczył się 
za wnioskiem pośrednim prof. dra. Zolla.

Prof. Bobrzyński, wskazawszy na roz- 
zwój p raw a  rybołów stw a za czasów polskich 
i zaznaczywszy, że niema przepisów w pra-
wie a u s t ry a c k ie m . k tóreby znosiły lub o- 
g raniczaly  przepisy praw a polskiego, przed
s taw ia  niekorzyści, wynikające z przyzna 
nia p raw a  rybołówstwa krajowi. Wyniknie 
z tego: 1. cały szereg procesów ze strony 
właścicieli, usiłujących wykazać praw a na­
byte ; nie będzie możliwem ustrzedz ry ­
bołówstwa, jeżeli ludność nadbrzeżna nie 
bedzie miała in teresu  współdziałać ku obr.i • 
nie rybo łów stw a; 3. stanowczo niestosri- 
wnem jes t  p rzyznaw ać krajowi piawo rybo­
łów stw a na rzekach  spławnych ty lko; tych 
je s t  ty lke  dwie właściwie, naby tek  dla kraju 
nieznaczny a trudności wielkie.

Mówca je s t  zdania, że radca dworu dr. 
Orleeki przem aw iał za przyznaniem krajowi 
p raw a rybo łów stw a n a  w szystkich  wodach

niezapoznająe tego zamiłowauia i specjalne­
go uzdolnienia przydzieliło go, w roku 1853 
do Archiwum s tarożytnych aktów polskich, 
ziemskich i g rodzkich ą widząc że jego 
tamże działalność przynosi pożytek nauce 
;,ako też i pojedynczym staropolskim rodom 
któ rych  genealogje umiejętnie p rz e d s ta ­
wiał, —  w dwa la ta  później, to je s t  w roku 
1855 oddało mu kierownictwo tych skarbów  
narodowych, k tó re  dzierzył aż do chwili 
kiedy to archiw um  przeszło pod zarząd  
W ydzia łu  krajowego.

Oddając temuż Archiwum, ofiarował do 
użytku skreśloną przez siebie historję oue- 
goż i własnoręcznie spisany  inw entarz  — 
które to prace służyły za podstawę refe­
ren tow i p. Oktawowi P ietruskiem u do przed- 
łożeń Sejmowych o stanie Archiwum i orga­
nizacji potrzebnej Jego wieloletnim zab ie ­
gom zawdzięczyć należy, że były minister 
sprawiedliwości Dr. H erbst reskryptem  z 
dnia 9. lutego 18681. 893 „fur dieses hochst- 
wichtige In s t i tu t  sowoh) fur das L and  ais 
fur die Regierung se lbs t“ na restaurację, i 
ulepszenia w Archiwum kwotę 2263 zł. 85 ct. 
przeznaczył. \V tym okresie poznał się oso­
biście i zaw iązał bliższe stosunki z tak i­
mi uczonymi ja k ś .p .  A leksander hr. Przcźe- 
dziecki, Tadeusz  ks. Lubomirski, Je rz y  
ks Lubomirski, Karol Szajnocha, August 
Bielowski, Kazimierz hr. S tadnicki. Dr. 
Izydor Szaraniewicz, D r  S tanisław  K rzy­
żanowski, ks Sadok Barącz, his toriograf  
pańs tw a  Austryjackiego D r Beda Dudik i 
wielu innymi. Temu ostatniemu przysposo 
bił m aterja ł  do bistorji archiwum, k tó ra  
pojawiła się później w języku niemieckim 
w „rocznikach historycznych w iedeńskich“. 
J a k  dalece bezinteresownie i z poświęce­
niem dopomagał uczonym badaczom w ich 
pracach, świadczą  podziękowania puoliczne, 
które mu w swych sk łada li  dziełach, jak  
też, iż mu przesyłali swoje publikacje z 
dedykacjami. Sekcja organizacyjna Rady 
miejskiej w r. 1868 uchwałą z dnia 18 maja 
zaprosiła  go jako specjalistę  i zasłużonego 
na tem polu pracownika do nadzoru prac 
uporządkowanie archiwum miejskiego na 
oku mających —  których się podjęli byli

naturalnych, gdzie nie dadzą się w ykazać 
p raw a nabyte, zatem wszędzie, "gdzie oku­
pacja p raw a  rybołówstwa na rzecz p ry ­
watnych nie da się wykazać.

Prof. dr. Z a to rsk i  popiera wniosek 
prof. Zolla.

Prof. P i ła t  oświadcza się za wnioskiem 
prof. Bobrzyńskiego, a przemawiając p rze ­
ciw odmiennemu trak tow aniu  rybołóstwa 
na wodach spławnych niż na niespławnych, 
zwraca uwagę na to, że określenie wód 
spławnych w odróżnieniu od niespławnych, 
jak ie  znajduje się w obowiązującem praw ie 
au s try ack iem , jes t  wielce niestosownem, 
a zatem nie należy opierać na niem posta­
nowień praw a o rybołostwie.

B ar. Gostkowski popiera  wniosek prof 
Bobrzyńskiego, podnosząc, że dla zaintere 
sowania miejscowej ludności w okresie ry- 
bołostwa, t rzeba  przyznać prawo rybo­
łów stw a gminom i obszarom dworskim.

Hr. Po tocki A r tu r :  Celem ustawy jes t  
z objektu przynoszącego inało, zronić objekt 
przynoszący dużo. Cel ten osiągniemy tylko' 
wtedy, jeśli wykonywanie rybołówstwa od­
damy w ręce silne, które  potrafią go strzedz. 
Tym może być tylko kraj, i to bez względu

ś. p. W agilewicz, Rasp i Romankiewicz.
Za zebranie materjaiów tyczących się 

historji południowo-zachodniej Rusi miano­
wany został w r. 1S57 dnia 5 g rudn ia  rze ­
czywistym członkiem ces ros. kuraisji a r c h e ­
ologicznej w Kijowie, a później znowu za 
dalsze w tym k ierunku prace przedstawiony 
był przez kijowskiego, wołyńskiego i p o ­
dolskiego Jenera ł-G ubernatora  skutkiem s t a ­
rań  komisji do orderu  i w rzeczy samej 
car udzielił mu order św. Anny III. klasy; 
o czem jednak wcześnie uwiadomiony, udał 
się do ówczesnego prezesa apelacji lwowskiej 
ś. p Strojnowskiego z prośbą, aby tenże 
zawczasu za  pośrednictwem m in is te rs tw a  
sprawiedliwości i spraw  w ew nętrznych po­
s ta ra  się o to, by ten  o rder nie nadszedł, 
ponieważ pod żadnym warunkiem takowego 
nie przyjmie ; zabiegi odniosły skutek  i u- 
chylił się w ten sposób od dekoracji wro­
giego nam m ocarstw a

W raca jąc  do k a r je ry  urzędowej n a d ­
mieniamy, że w r. 1856 mianowany ingrosistą  
Tabuli krajowej galicyjskiej, przyczem je ­
dnak urzędował ciągle w archiwum aż do 
1877. r., następnie  naczelnikiem Tabuli miej­
skiej w 1872. r., w icedyrektorem  krajowej 
w r. 1876, a w r. 1878 rzeczywistym  D y­
rektorem Tabuli krajowej, na którem to 
trudnem stanowisku po dziś dzień pozostaje.

W  roKi1 1863 miał sobie powierzony 
przez wyższy Sąd. kraj. urząd sek re ta rza  
lwow. Izby  notarja lnej,  k tó ry  sprawował gor­
liwie i bezpłatn ie  aż do autonomicznego zor­
ganizow ania  tejże, to jes t  przeszło lat siedem* 
W roku 1871 odbył podróż do K rakow a  i 
W arszaw y  dla zwiedzenia tamtejszych A r­
chiwów a nadto urzędu  hipotecznego, skąd  
przywiózł z b i ó r  przez siebie zestawiony 
w y r a ż e ń  i n a z w  p o p r a w n y c h  
p o l s k i c h  używanych w tabuli  w a rs z a w ­
skiej, dla użytku swych kolegów i p odw ła ­
dnych. W7 roku 1875 założył w raz  z dr. 
S tan is ław em  Krzyżanowskim krajowe Tow. 
archeologiczne we Lwowie, którego człon­
kiem stałym, wydziałowym i podskarbim 
je s t  bez przerw y  la t  10. Wezwany przez 
Ministerstwo wojny 1877 r. do pomocy w 
pracy około dzieła  o k r ó l u S o b i e s k i m ,

na to, komu przyznanem będzie prawo ry ­
bołówstwa W ykonywanie p raw  p rz y z n a ­
nych, czy p ryw atnym , czy gminom, czy 
obszarom, może być ze względów publi­
cznych ograniczone lub w inne ręce złożo­
ne. j a k  św iadczy ustawa o polowaniu. 
K w estja ,  komu przyznać  własność, je s t  
trudnością, k tó rą  trzeba  rozwiązać, aby cel, 
t. j. podniesienie rybołówstwa osiągnąć. 
Trzeba  zastanowić się nad pytaniem, na 
jakiej drodze ta  trudność najła tw iej da się 
ro zw iązać?  Odpowiedź b ę d z ie : na tej dro­
dze, na  której ze stanem  faktycznym na j­
mniej wejdziemy w kolizję. To zaś w tedy 
będzie, jeśli przyznamy prawo rybołów stw a 
gminom i obwodom dworskim nadbrzeżnym. 
Zdanie pośrednie, rozróżniające między wo­
dami spławnemi a niespławnemi, nie od­
powiada faKtycznemu stanowi rzeczy i na­
stręczy trudności praw ne mianowicie z po­
wodu niestosownego określenia różnicy mię­
dzy sptawnemi a niespławnemi wodam, w 
austrjaekiem  ustaw odaw stw ie.

Po skonstatowauiu  na wniosek hr. P o ­
tockiego, że wszyscy członkowie ank ie ty  są 
tego zdania, iż w każdym raz ie  wykony­
wanie  rybołów stw a i nadzó r  n aa  niem, wi.
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k tó re  później kosztem rządu  wyszło z d ruku 
w dwuchsetną rocznicę odsieczy W iednia , 
z młodzieńczym zapałem ją ł  się tej pracy 
i w przeciągu roku tyle cennych dokumentów 
odczytał i da t  rozm aitych źródłowo zesta  
wił, iż w roku 1878 do 1. 3 /9 8  otrzymał 
najzupełniejsze uznanie i podziękę od mi­
nis tra  wojny.

Nadmieniamy jeszcze, że w ostacniem 
6-cio leciu dw ukro tn ie  obywatelstwo lwów 
skie  chciało go w ybrać do Rady miejskiej 
ale zawsze przed  ogłoszeniem lis ty  k a c d y -  
a a to w  wyprosił się od tego zaszczytu, dla 
b raku  c z a s u ; że wreszcie przed dwoma laty 
jeźdz ił  w listopadzie do W iednia  jako  de­
le g a t  interesentów galicyjskich w spraw ie  
znanego „Stowarzyszenia  ogólnego zaopa­
t rzen ia  w Wiedniu" w deputacjf do p re ­
zyden ta  ministrów, hr. Taaffego aby się 
ująć krzywd wyrządzonych rodakom przez 
niesumiennych zawiadowców m ają tku  S to­
w arzyszen ia  : a kończymy gorącem pono- 
wionem życzeniem, by Bóg dozwolił Mu 
w długie jeszcze la ta  i w czerstw em  zdro 
w iu  równie zasłużenie j a k  dotąd działać 
d la  dobra służby i kra ju  rodzinnego.

Praktyka tabularna.

Zasady orzeczeń Najw. Tryb. sąd.

14. [Do .§. 14. ustęp. 2 ust. hip.]. Na pod­
stawie wyroku karno-sądowego i wykazu ko­
sztów wykonania kary przez zakład kary 
wydanego, prawa zastawu ku ich ^ciągnieniu 
na rzecz skarbu, póki one jeszcze nie zapa­
dły, li tylko do pewnej najwyższej kwoty do­
zwolić można. —  (Orz. n. Tr. s. 26. sierp. 
1884 r. 1. 9706 —  Z. f  N. z r. 1886 N. 9).

15. [Do §. 18. ust hip.] Kosztom egzekucji 
poniesionym ku ^ciągnieniu danin publicznych, 
jeżeli egzekucja ta niedoprowadziła także do 
rzeczywistej egzekucyjnej przedaży, prawo 
pierwszeństwa o tyle tylko przysługuje, o ile 
ustawy takowe odnośnym daninom przyznają

nien kra j ująć w swoje ręce, przystąp iono  
do głosowania nad punktem 1.

Z a  wnioskiem pośrednim prof. Zolla 
głosowali pp. Zatorski,  Louis i wniosko- 

• dawca.
Za wnioskiem prof. B o b rzy ń sk ieg o : 

prof. Bobrzyński, bar. Gostkowski, prof. No­
wicki, hr. Potocki, prof. P i ła t  i (stante con- 
cluso) ra d c a  Louis.

Ten osta tn i  wniosek został tedy p rz y ­
ję ty  z dodatkiem,- że prawo rybołów stw a 
nie ma być wykonywanem  bezpośrednio 
przez właścicieli, lecz ma zostawać pod 
adm inis trac ją  kraju , p rzez  kraj być wy- 
dzierżawianem, a dopiero dochód z rybo­
łów stw a ma być rozdzielanym między w ła­
ścicieli w poszczególnych rew irach , według 
długości brzegów.

Do punktu  2. rad ca  Louis wnosi, by 
jako  ry baków  z zawodu uważać tych, k tórzy  
od l a t  3 opłacają  podatek  zarobkowy. Wy­
sokość wynagrodzenia oznaczy w ładza  ad ­
m in is tracy jna  z zastrzeżeniem  drogi prawa.

P r .  Bobrzyński wnosi, aby o żadnem 
w ynagrodzeniu  mowy nie było, bo wypro­
wadziłoby to pretensje  zupełnie  nieuzasa­
dnione. U  nas nie ma tak ich  rybaków.

Według §. 18. ust, hip. li tylko podatkom za 
mniej jak trzy lata zalegającym przysługuje 
■uprzywilejowane prawo zastawu. Przeto też 
koszta egzekucji ku ściągnieniu danin zwyż 
trzy lata zalegających li tylko po za preten­
sjami hipotekowanemi mogą hyć zamieszcza­
ne. — (Orz. n. Tr. s 7 stycznia 1885 roku 
1. 64. Ger. Ztg. z r 1885. N. 25).

16. [Do §. 33. lit. d. ust. hip.]. Wyrok 
prawomocny, którym uznano , że jB. jest obo­
wiązany, dopełnić ustną umowę przedaży i u- 
znać, że część ceny kupna jest już wypłaco­
ną, a dalsza część przez przejęcie wie­
rzytelności hipotecznych na nabytej realności 
ciążących, reszta zaś przez zapłatę gotówką 
ma hyć uiszczoną, i że posiadanie i w ła­
sność przedmiotu kupna natychmiast na na­
bywcę przechodzą, -  jest dokumentem . na 
podstawie którego według §. 33. lit. d. ust 
hip. przychylić się należy do żądania wpisa­
nia nznanego prawa własności; pomimo, że 
dopełnienie zobowiązań wzajemnych tamże w y­
rzeczonych nie jest wykazanem i że wniesio­
ne na podstawie tegoż samego wyroku poda­
nie o egzekucyjną intabulację własności co 
do tej samej realności prawomocnie odrzucono. 
(Orz. n. Tr. s. 20 stycznia 1885 r. 1. 442. —  
Praynik czeski z r. 1885 str. 131).

17. [Do §§ 36 i 38 ust. h ip , i §. 366 
gal. proc. cyw.] Na zabezpieczenie pretensji 
jeszcze nie zaskarżonej ani prowiz. prawo za­
stawu na ruchomościach, ani też hipot. prenotacja 
onegoż nie może być dozwoloną; ponieważ 
według §. 366 gal. pr. c. i okólnika gal. 
trybunału apelacji z 1 kwietnia 1794 r. przed 
rozstrzyguieniem procesu wprawdzie w razie 
zachodzących ku temu warunków areszt lub 
zapowiedzenie mogą hyć dozwolone, nigdy j e ­
dnak prawo zastawu, a w ogóle przewidziana 
w §. 4. rozp. min. spraw, z 18. lipca 1359 
r. N. 130 dz. pr. p. egzekucja ku zabezpie­
czeniu . przez zajęcie, względnie prenotację 
prawa zastawu , według §. 12 tegoż rozp. w 
tycb tylko wypadkach może hyć dozwoloną, 
w których ustawa o postęp, sąd. w ciągu pro 
cesu wszczętego egzekucją ku zabezpieczeniu 
za dopuszczalną uznaje, taki zaś przypadek 
nie zachodzi, gdy spór jeszcze wcale nie jest

P. radca  W ereszczyński podnosi, że 
koniecznie trzeba w us taw ie  krajowej wspo­
mnieć o rybakach  zawodowych, bo ustaw a 
państwowa przyznaje im prawo do w yna­
grodzenia.

P rz y  głosowaniu przyjęty został wnio­
sek prof Bobrzyńskiego.

W tem  miejscu przerwano na  wniosek 
hr. Potockiego obrady nad punktam i kwe- 
s t jonarza  i uchwalono jednogłośnie oojawić 
ż y c z e n i e a o y  ułożeniem kodyfikacji ze ­
chciał się zająć Wydział krajowy, przyzyw a­
jąc  do udziału w pracy  radcę dworu dr. 
Orleckiego i prof. Nowickiego. Ułożony 
projekt zechce W ydział rozesłać członkom 
ankiety, ady poczynili nad nim swoje uwagi.

Następnie- przewodniczący poddał pod 
obradę kwestję, w jak: sposób kierownictwo 
i nadzó r  kra ju  mają być unormowane, m ia­
nowicie podział na  rew iry , sposób w y d z ie r ­
żaw ian ia  i t. d. O brady  te  odroczono do 
następnego posiedzenia dnia 16. b. m.

W dalszym ciągu obrad dnia n as tępne­
go powzięto odnośnie do punktów 3 do 6 
kwestjonarza  następujące uchwały:

I.) W ydzia ł  krajowy po przesłuchaniu 
interesowanych, podzieri p rzestrzen ie  wodno

wytoczonym. Z tych powodów w tym wy • 
padku także przepis §. 38 lit. h ustawy hip. 
nie może hyć zastosowanym, ponieważ w bra­
ku warunków ustawowych egzekucja ku za­
bezpieczeniu nie może być dozwoloną, a prze­
to także prenotacja prawa zastawa jako egze 
cja ku zabezpieczeniu nie może oyć zarządzo­
ną. Jednakże także według §. 36. ust. hip. 
nie może być dozwoloną prenotacja ku uzy­
skaniu prawa zastawa, gdy tytuł do prawa z a ­
stawu (w danym wypadku z przedłożonego 
aktu notar z 23. lipca 1883 r.) nie jest w y­
kazanym. (Orz. n Tiyb. z 30. paźdz. 1884.
1. 11710. -  Prz. s. i a. z r. 1885 N. 10).

18. [Do §. 62. ust. hip] Zarznt zasiedze­
nia względnie przedawnienia prawa skargi nie 
przeszuadza tabularnemu uwidocznieniu sporu. 
Wykazany spadkobierca nniwersalny jako spad­
kobierca w kwestjach majątkowych prawnych 
przedstawia osobę swego spadkobiercy, jest 
przeto w takich kwestjach upragnionym do 
przedsięwzięcia takich czynności prawnych, 
do jakich jego spadkodawca, gdyby żył, byłby 
uprawnionym. W  pozwie występuje A. jako 
spadkobierca M. byłego tahui. właściciela dóbr 
X.; nastaje on na ważność umowy z dnia .... 
mocą której M. te dóbr? sprzedał pnn B., a 
ten za właściciela tych dóbr został wpisanym 
i domaga się z puWudu tej nieważności przywró­
cenia stanu pierwotnego przeciw B. będącemu 
dotąd jeszcze w tabularnem posiadaniu. Za­
chodzą przeto w tym wypadku wszelkie wa­
runki wymagane w §. 62. u. hip. do przy- 
zwoleuia na uwidocznienie sporu. Przepis §-u  
62 u. hip. nie stoi tntaj na przeszkodzie. Gdy 
bowiem zachodzi tutaj pierwsza alternatywa 
tegoż §u, przeto o poruszonej przez B kwe- 
stji zasiedzenia, względnie zadawnienia prawa 
skargi tylko po przeprowadzeniu sporu w 
drodze prawa orzekać można (Orz. n. Tr. s. 
z 14. sierpnia 1883 r 1 8154 —  Ger. Zt.
z r. 1885 Nr. 11).

na  rew iry  rac jonalne  i wypuszczać je  b ę ­
dzie drogą licytacji w dzierżawę,.

P rz y  licytacji W y d z ia ł  krajowy m a  
prawo dać pierwszeństwo właścicielom grun­
tów  nadbrzeżnych i w ogóle osobom dają­
cym rękojmię.

II.) Wydział krajowy prowadzić  będzie 
fundusz każdego rew iru  osobno, a p o t rą ­
ciwszy z niego pro rata parte w ydatk i a d m i­
nistracji ogólnej, rozdzieli czysty dochód 
między uprawnionych w myśl § 3 .  ust. państ.  
U staw a kra jow a Unormuje postępowanie 
przy ten tow aniu  p^zewidzianem w § 3. ust. 
państw, ugody między uprawnionymi.

W kw estji  organizacji dla spraw  rybo­
łó w s tw a  zgodzono się na uchwałę powziętą 
poprzednio w Krakowie, że przy W ydziale 
krajowym ma być ustanowiony inspek to r 
d la  sp raw  rybo łów stw a a z resz tą  postano­
wiono obrady  Dad kw estją  odroczyć aż do 
sformułowania pro jek tu  ustaw y.

W końcu uznano zgodnie, że projekto­
wana us taw a  nie ma mieć na  raz ie  zasto- 
w an ia  do innych zw ierzą t wodnych a mia­
nowicie do raków, k tó re  proponowano t a k ­
że podciągnąć pod ustaw ę o rybołówstwie.

 _______ Głos polit.
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A D M I N I S T R A C J A .

P raktyka adm inistracyjna.

Przeczenia T rm u n u łu  administracyjnego. 
ĵ?v > 70. [Do §§. 6 i 19 g«l- ord. wyb. gm.] Ze 

naczelnik gminy w ‘ kierownictwie wyborami 
może dać się zastąpić, wynika już z §. 19. 
ord. wyb. gm —  Pod wyrazem „spółki11 w §.
6. gal. ord. wyb. gm. nie należy wszelkie ro­
zumieć stosunki spółkowe na umowie polega­
jące , lecz takie tylko sp ó łk i, którym samo­
istna osobowość, a jako takim prawo wybiera­
nia przysługuje. Że takie pojmowanie usta­
wie jest odpowiedniein, wynika już z istoty  
rzeczy, gdyż trudnoby było do zrozumienia 
dlaczegoby kto jedynie z powodu , że na pod­
stawie umowy wszedł w sosunek spółki, pra­
wo wybierania, jakie mu może przysługuje, 
osobiście nie miał już wykonywać, lecz li tyl­
ko razem ze spólnikiem i przez zastępcuw 
lub pełnomocników w §, 6. oznaczonych. Po 
nad to zaś ratio legis na której polegają po 
stanowienia §. 6. całkiem jest jasną, rozcho­
dzi się tam bowiem widocznie o potrzebne dla 
takich osób prawniczych postanowienie, które 
prawo wybierania im przysługujące nie są 
zdolne inaczej jak li tylko przez zastępców 
lub pełnomocników wykonywać, co nie zacho­
dzi u spółki z mocy umowy powstałej ( Orz. 
T r y b .  ad m i n. z 1. paźdz. 1884 r. 1. 1663.
Budw. 2235).

71. [Do §§. 4. 5 11. i 12 ganc ust. drog. 
z 18 sierpnia 1866 r. Nr. 15. Dz. u. kr. z 
z. 1867]. Pytanie, czy most utrzymujący ko­
munikację w obiębie gminy, jest publicznym, 
należy po myśli §§ 4 i 5 gal. ust. drog. 
potwierdzić ; dla rozwiązania zaś tego pytania 
jakoteż dalszego pod względem obowiązku ob­
szaru dworskiego dostarczenia materjału drze­
wnego na taki m ost, zupełnie jest obojętnem, 
w jaki sposób tak (żalący się) teraźniej­
szy posiadacz obszaru dworskiego jako też po­
przednik jego w posiadaniu zachowywał się 
pod względem przyczyniania się do kosztów 
mostu o którym mowa. Pytanie, kto ponOsić 
ma koszta urządzenia i utrzymywania dróg 
gminnych i mostów na ich trakcie leżących,

D I T E  R A  T  U  R A.

Jjas moderno Kriegsrecht der cwilisirten Staa- 
tenwelt, systematisch darg^ stallt von Profesor 
Peter R e s c h ,  Inhaber und Director der Han- 
dels-Lehranstalt in  Hamburg a. D. Gra* w,id 
Leipzig. Yerlag von TJlr. Mos»r’s Buchhand- 

lung 1885. 8o Stron. V I I I  i  94.
' Profesor R e s c h ,  wydawca popularnego 
^yykładu austryackiego prawa wekslowego, 
opracował i ogłosił niedawno w ykład  prawa 
narodów p. t. „Das europaische Vólkerrecht 
der Gegenwart", a całą część tego działu 
odnoszącą się do praw wojennych wydał 
jako  osobną broszurę pod powyższym  ty ­
tułem.

W e  w s t ę p i e ,  przedstawia autor pow­
stanie sporów między państwami i załatwianie 
takow ych w drodze porozumienia i pomocy 
własnej bez wojny (odwet czyli retorsja, 
represalja, anibargo i blokada). Reszta bro­
szury dzieli się na 2 części.

W  c z ę ś c i  I. przedstawionem jest wła­
ściwe prawo wojenne a mianowicie w roz­
dziale I .A to ta  i rodzaje wojny, pojęcia prawa 
w ojennd jL  strony wojujące i plac wojny,

li tylko według pozytywnych postanowień §§.
11. i 12. gal. ust. drog. może być rozwiąza- 
nem, te zaś wcale nie uwzględniają zwyczaju 
dotychczasowego (Orz. T r y b. adin.  z 23. pa­
ździernika 1884 r. 1. 2240. — Budw. 2261)

72 [Do §. 18. ust. przem. z d. 30 grudnia 
1859 r. N. 227 Dz. pr. p.]. Nadanie konce­
sji przemysłowej nie może przezto tracić swej 
mocy, że przez pomyłkę wydano ją w formie 
arkusza przemysłowego, jeżeli tylko nad«nie 
jej stosownie do postanowień §. 18 ust. przem. 
nastąpiło. (Orz. T r y b .  a d m i n  z 15. paź­
dziernika 1884 r. 1. 2 .214. —  Budw. 2.253)

73. [Do §§. 23. i 60. ust. przem.]. Odjęcia 
koncesji przemysłowej nie można li tylko na 
różnicy w zdaniu o uzdolnieniu opierać, gdyż 
wtenczas tyiko wolno takowe zarządzić, gdy 
brak, a zatem zupełne nieistnienie jakiego 
wymogu prawnego jest udowodnione. (§§. 60. 
i 23. ust prz. z 20. grudnia 1859 r.). — 
Dochodzenia dodatkowo przedsięwzięte nie w y­
kazały, że świadectwa, jakie starający się o 
Koncesję przedłożył był, li tylko dla pozoru 
zostały wystawione. Przeciwnie wysłuchany 
budowniczy wyraźnie potwierdził, że żalący 
się praktycznie zajmywał się przy przemyśle 
murarskim, a oświadczenie to jego potwier- 
dzonem jest tylko przez władzę budowniczą. 
(Orz. T r y b .  a d m i n .  z 2. paźdz. 1884 r.
1. 2 .147 —  Budw. 2 237).

74. [Do §. 9. ust. z 9. lutego 1882 r. N.
17. Dz. pr. p. o podatku domow.]. Przy  
wpisaniu budynków do nowej taryfy klas podat 
ku domowo-klasowego w wykonaniu ustawy 
z d. 9 lutego 1882. r. N. 17. D z. pr. p., 
li tylko katastralny stan mieszkalnych części 
składowych jest decydującym, gdy §. 8. pow. 
ust. nakazując należytość podatK. od przed­
miotów ulegających podatkowi domowo - klaso­
wemu wymierzać według dołączonej taryfy, by­
najmniej nie zarządza, by w krajach, w któ 
rych istniał już podatek domowo klasowy, na 
nowo przedsiębrano spisanie budynków pod 
względem zamieszkalności i liczby zamiesz- 
kalnych części składowych, zaś według §. 9 
pow. ust. zaliczenie budynków do klas tary­
fowych na podstawie istniejącego już katastru 
podatku domowego, z uwz ględnieniem ilości 
mieszkalnych części składowych w nim wyka-

rozpoczęcie wojny, — w rozdzmle II. s to ­
sunki prawne wywiązujące się w szczegól­
ności w czasie wojny, jakoto l) bezpośre­
dnie skutki rozpoczęcia k roków  wojennych, 
stan wojenny osobowy i środki wojenne 
dozwolone oraz niedozwolone, 2) prawa 
stron wojujących pod względem osób nie­
przyjacielskich (jeńców, zbiegów, szpiegów, 
zdrajców, przewodniKÓw, rozbójników, ma 
roderów i buntowników) i pod względem 
rzeczy nieprzyjaciela w wojnie lądowej i m o r ­
skiej (prawo zdobyczy morskiej, ogranicze­
nia takowego i sądownictwo zaborcze), 
>3) utrzym ywanie stosunków pomiędzy stro­
nami #ojującemi; — rozdział III. p rzedsta­
wia stosunki prawne poiączone z zakoń­
czeniem wojny, zawarcie pokoju i postliminium.

C z ę ś ć  d r u g a  zawiera, wykład prawa 
neutralności a mianowicie:

l )  o neutralności w ogóle ,— 2 ) prawa 
państw neutralnych w ogólności i pod wzglę­
dem handlu w szczególności, tudziez ogra­
niczenia spowodowane przez blokadę, ze 
strony państw neutralnych przeciw naduży­
ciom neutralności i zabezpieczenie państw 
neutralnych przeciw nadużyciu stron woju

zanych uskutecznić należy. (Orz. Tryb. admin. 
z 30. września ib 83  r. 1 2004. —  Budw. 
2230).

75. [Do §§. 9. i 10. pat o pod. dochod.] 
Póki pretensje w księgach kupieckich nie zo­
stały wykreślone, nie można takowych przy  
wymiarze podatku dochodowego jako nieścią­
galne traktować, gdy według przepisu §. 31. 
ust handl. pretensje nieściągalne w księgach 
handl. odpisane być winny, zatem, póki to nie 
nastąpiło, przypuścić m ożna, iż sam prowa­
dzący te księgi pretensyj takich nie uważa za 
nieściągalne. —  (Orz. Tryb. adm. z 30 wrześuia 
1884 r. 1. 2004. —  Budw. 2231).

76. [Do §. 8. pat. o pod. zarobk.]. Decyzja, 
do jakiej klasy wciągnąć naieży przedsiębior­
stwo podatkowi zarobkowemu ulegające, pozo­
stawioną jest ocenieniu władzy podatkowej. 
—  (Orz. Tryb. adm. z 28 paźdz. 1884 roku 1. 
2282. — Budw. 2266).

77. [Do §. 9. pat o pod. zarobk], Władza 
podatkowa może odmówić odpisania podatku 
zar. z powodu złożenia przedsiębiorstwa, jeżeli 
sprawdzono, że przedsiębiorstwo takie już po 
wniesieniu podania o odpisanie podatku dalej 
prowadzono — (Orz. Tryb. adm. z 28 paźdz. 
1884 1. 2299 —  Budw. 2265).

78 Oświadczenie, dane przy sposobności prze­
prowadzenia rozprawy przemysłowo - karnej, 
może także według okoliczności zastąpić owe 
oświadczenie, jakiego specjalnie dla celów wy­
miaru podatku zażądać należy. Pod względem  
czasu, od którego poczyna się obowiązek stow a­
rzyszenia w księgach sądu handlowego zareje­
strowanego, do opłacania podatku od przemy­
słu w olnego, według §. 9 pat. o pod. zar. 
decydującym jest nie li tylko wpis u sądu 
handl. będący podstawą i warunkiem istnienia 
stowarzyszenia jako takiego, lecz raczej do­
niesienie, oświadczenie wobec władzy podatk. 
co do podatku zarobk., względnie, faktyczne 
rozpoczęcie czynności. — (Orz. Tryb. adm. z
19. paźdz. 1884 r. 1. 2218. —  Budw. 2249).

78. [Do §. 35 ust. o należ.] Pełnomocnictwo 
podpisane przez kilka osób poszczególnych za­
opatrzyć należy tyloma stempli od pełnomoc­
nictwa, ilu mocodawców na niem jest podpi­
sanych. —  Podanie (rekurs) kilku osób, któ­
re pod względem przedmiotu nie mogą jako

jących, a mianowicie prawo rewizji, z a s to ­
sowanie sądownictwa zaborczego przeciw 
państwom neutralnym ; nadzwyczajne środki 
ostrożności stron wojujących na szkodę 
pańsiw neutralnych.

W yk ład  popularny, styl jasny i uwzglę­
dnienie najnowszej literatury prawa narodów 
są zaletą tej książk i. D r. J .  -M.

E i b l i o g r a f i a .
J . B . Kasparek. Zbiór ust. i rozp. 

adm. zeszy t X V III. — jako- zakończenie 
tomu IV. — Zarazem  zaw iadam ia autor, że 
dla uzupełnienia dzieła  ustawami, rozp. 
i orzeczeniami Tryb. adm. podczas d ruku  
dzieła ogłoszonemi, w yda jeszcze tom V. o
2. zeszytach.

Dr. L u d v ig  Gumplowicz. G rundriss  der 
Soeiologie. W ien  1885. M a n z .

Dr. Josef  Ludv. Brunstein. Żur Reform 
desErfinderrech tes .  — Wien 1885. M a n z .

Dr. M. v. Stubenranch. Com m entar z. 
oest. a. burg. Ges. buche. Lief. 11. — 
Wien 1885. M a n z .
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jedna osoba być uważane, lub które żądania 
swego nie wywodzą ze spólnego im tytułu  
prawnego, me może być wniesione o pojedyn­
czym stdmplu od podań. — (Orz Tryb. admin. 
z 7. pażdz. 1884 r. 1. 2145. — Budzi. 2243)

S T O W A R Z Y S Z E N I A .

D y e t a r j u s z e .

Walne zgromadzenie Rzeszowskiej filji 
Słotearzyszenia Dyetarjuszów

odbyło się w Rzeszowie dnia  26. kw ie­
tn ia  r. b.

Z tego powodu otrzymujemy obok t r e ­
ściwego spraw ozdania  z tego zgromadzenia, 

•  domieszczone poniżej uwagi, k tó re  w in te ­
resie ogółu Dyetarjuszów najchętniej z a ­
mieszczamy

Na porządku  dziennym zgromadzenia 
był wybór wydziału, sprawozdanie  z czyn­
ności wydziału i inne pomniejsze wnioski. 
C entra lny  zarząd  we Lw ow ie przysłał  
dwóch delegatów którzy na ieli wyjaśnić 
n iek tóre  wątpliwości. Członków obecnych 
ogółem było 33.

Po  uproszeniu  p. Radcy Hanasiewicza 
na Prezesa na  dalszy, z rzędu czw arty  rok, 
zatwierdzono wydział z m ałem i zmianami 
na rok 1885.

Następnie  przystąpiono do sp raw ozda­
n ia  z którego wyjmujemy następujące  wa­
żniejsze szczeg ó ły :

Z końcem roku 1S83 było członków 
80, w roku 1884 zjednano 11 ; liczyła więc 
filja 91 członków, z tych wykluczono 8. 
ubył przez śmierć 1, ubyło przez wystąpie­
nie 2 razem 11 ; liczy zatem filja nasza 
80 członków.

Udziały członków z końcem roku 1883 
wynosiły z doliczonym procentem 616 zł 
97 ct., w roku 1884 przybyło 246 zł. 
86 c t . procenta od tychże przypisane 37 zł. 
9 c t czyli razem 900 zł. 92 ct ; zwrócono 
członkom 109 zł. 66 A  c t , pozostało 791 zł. 
2 |j7 , ct.

Fundusz żelazny na zapomogi wynosił 
w roku 1883 po potrąceniu mobiljów 
w kwocie 12 zł. 10 ct. — 1689 zł. 32 ct., 
w roku 1884 wynosi tenże po potrąceniu 
wartości mobiljów 12 zł. 10 ct.. razem 
2163 zł. 34 c t . ; powiększył się  za tem  w r. 
1884 o 464 zł 2 ct.

Na pożyczki udzielono w r. 1884: a to 
na spłacalne ra tam i 590 z ł , sp łacalue  po 
miesiącu 423 zł. 50 ct., razem 1013 zł. 
50 c t . ; niespłacone w roku 1883 zaliczki 
wynosiły 542 zł. 83 c t , razem więc z po- 
wyższemi 1556 zł. 33 ct.; spłacoue w roku 
1884 zaliczki wynoszą razem 879 zł 85 c t . ; 
do sp łacenia  pozostałe na rok  1885 zaliczki 
wynoszą 676 zł. 48 ct.

Po odczytaniu powyższego sp raw ozda­
nia nasuw ały  się nam różne myśli k tóre  
z powodu że przedmiot ich nie był na po­
rządku  dziennym umieszczony, nie mogły 
być przedmiotem rozpraw . To też postano­
wiliśmy na tern tu  miejscu podzielić się 
niemi z szan. Czytelnikami.

Przedew szyśtkiem  nasunęło się nam 
pytanie, co powoduje, że Rzeszowska filja 
S towarzyszenia  D yetarjuszów  w porówna­
niu  z innemi jego filjami stosunkowo tak

pomyślnie się rozw ija  i rok  rocznie ta k  
stosunkowo znaczne zbiera kapitary. P o czą ­
tkowo mniemaliśmy, że tu te jsza publiczność 
za in te resow ała  się więcej losem S tow arzy ­
szenia aniżeli publiczność innych okręgów, 
albo też  że Rząd zaopiekował się instytucja 
Dyetarjuszów w tu tejszym  okręgu więcej, 
aniżeli gdzie indziej ; lecz po prze jrzen iu  
różnych ksiąg  i wykazóów przekonaliśmy 
się, że tak  nie jest. Filja tu te jsza  sto1 
swym prezesem panem radcą Kanasiewiczem 
i swym kasjerem  p. Janem  K ielarem  ; 
p ierwszy zbiera  fundusze, drugi jedna  filji 
cz łonków ; — publiczność zachowuje się 
biernie, bo zdaje się jej, że gdy prezes 
filji tak ciągle w in teresie  jej jes t  czynnym 
przy zbieraniu składek, ona nie potrzebuje 
wkraczać z swem miłosierdziem, zwłaszcza 
gdy widzi, że Rząd k tó ry  podobno pierwszy 
miałby obowiązek czynnego na tem polu 
działania, zupełnie b iernie  się zachowuje, 
prawdopodobnie dlatego, że uważa iż to 
co płaci dyetarjuszom  powinno im w y sta r ­
czyć, a b rak  pisarzy naw et śród na jw ię­
kszej epidemji niedawał się nigdy uczuwać. 
W obec tego jednak obawiać się słusznie 
należy, źe w chwili w k tóre j Rzeszowską 
filję opuszczą wspomniane wyżej jej filary, 
takowa w krótkim  czasie doczeka się smu 
tnego zgonu a przynajmniej nabawi się 
nieuleczalnej choroby.

P rzyk ro  to zaiste, że oprócz kilku t a ­
kich jednostek, które na palcach policzyć 
można, insty tucja  Dyetarjuszów, k tó ra  od 
wieku istnieje, bez której p rzy  obecnej 
formie urzędowania, gdzie się dużo i wszyst­
ko pisze, R ząd  żadną m iarą  obejść się nie 
może, nie znajduje gorliwych u nas obroń­
ców, ni to w Sejmie ni też w Radzie P a ń ­
stwa, chociaż nie brakłoby ku temu spo­
sobności, choćby przy obradach  nad ustaw ą 
o ubezpieczeniu robotników lub nad inną 
podobną.

Obecnie przy nowych w y b o r a c h  d o  
R a d y  p a ń s t w a  moznaby tę  spraw ę po­
ruszyć, chociaż zdaje się nam, że nie p rzy ­
dałoby się to na  wiele, gdyż punk t ciężko- 
kości złego leży gdzie indziej.

P łaca dyetarjuszów  bowiem dawniej 
niebyła wprawdzie hojną — ale za to p r z y ­
szłość uśmiechała się im różowo. Dyetarjusz 
który p racow ał pilnie i by? uczciwym, zo­
s taw a ł  kancelis tą  a naw et mógł się  nieraz 
przedzierżgnąć na u rzędn ika  konceptowego; 
obecnie nie tylko że płaca je s t  mniejsza, 
ale kto raz  został dyurn is tą ,  ten o jakimś 
awansie w drodze kompetencji ani marzyć 
n 'e  może i radzimy mu szczerze aby pie­
niądze na stemple wydać się mające — 
schował do skarbonki albo włożył do kasy  
oszczędności, a będzie miał z tego większą 
korzyść jak z obietnic pana Przełożonego 
k tórem i go tenże może uspakaja .

W iadomo, że w obec ustawy wojsko­
wej rząd zmuszony był postarać się o in­
s truk to rów  do wyćwiczenia żołnierzy, k tó ­
rzy  tylko przez 3 la ta  w czynnej służbie 
pozostają. Tych in s tru k to ró w  trzeba  było 
wynagrodzić albo gotówką, tak  ja k  to we 
F ran c j i  się dzieje, albo też  przez zabezpie­
czenie im przyszłości. To też ustawą z dnia 
12 lipca 18’<2 Rząd postanowił, że ci pod­
oficerowie k tó rzy  przez  12 la t  w czynnej 
służbie pozostaną, mają  prawo p ierw szeń­
s tw a  do otrzymania posady sługi lub u rzę ­
dnika manipulacyjnego. ,.

Od tego postanowienia  rząd  ilieodstąpi

podobno pod żadnym warunkiem , a że po­
sad je s t  mniej jak  podoficerów, przeto też 
kompetentów na  posady takie  nie tylko nie 
b rakuje  ale przeciwnie zaw sze  ich zbywa, 
a tem samfcm dye tarjusze  w p io s t  są  w yklu­
czeni od posad takich, żadnych nie mają 
widoków otrzym ania  kiedy takowych. P o ­
stanowienie to tedy, chociaż nie w y­
mierzone wprost przeciw instytucji D y ­
etarjuszów, mimo to nieszczęśliwym zb,e- 
giem okoliczności — dyetarjuszom szkody 
niepowetowane wyrządziło  w swych na­
stępstwach.

W obec tego mniemamy, że zam iast  n a ­
rzekać na ten s tan  rzeczy nieszczęsny, 
zam iast wyczekiwać, zaninr. kiedyś ziszczą 
się nadzieje, pokładane w owych znanych 
petycjach do rządu  i Rady państwa o po­
lepszenie i ustalenie losu dyetarjuszów, o 
utworzenie z n ich osobnej klasy urzędników 
i podanie jej możności awansu, - -  podobno 
lepiej i odpowiedniej będzie podać sobie 
ręce i wzajemną pomocą się w sp ie ra ć ; a 
droga do tej wzajemnej pomocy prowadzi 
przez przystąpienie  do istniejącego S tow a­
rzyszenia  Dyetarjuszy i jego filij poszcze­
gólnych.

Jednakże , do urzeczywistn ienia  tego 
zamiaru p o trzebną  je s t  koniecznie pomoc 
pp. Przełożonych dotyczących władz. W i a ­
domo, że D yetarjusze  mając bardzo szczu­
płą płacę, niechętnie przystępują do S to ­
warzyszenia, już dlatego że m uszą płacić, 
a nie w idzą ztąd za raz  korzyści. Jeżeliby 
zatem Przełożeni przyjęcie dyetarjusza  od 
w arunku przys tąp ien ia  do S tow arzyszen ia  
zależnem uczynili, to w krótkim czasie 
liczba członków w tró jnasób się powiększy.

Niestety  jednak  tej pomocy od pp. 
Przełożonych osobliwie od pp. Naczelników 
Sądów powiatowych, nie tak  ła tw o  spodzie • 
wać się można, a to głównie dla tego, że 
Sądy powiat, mają szczupłe fundusze na  
dyurna  a  bardzo dużo p isan iny ; chcąc z łe ­
mu zaradzić przyjm ują dużo p isarzy  ale 
płacą ich licho. To też bardzo często w t a ­
kim Sądzie można zastać  jako dyetarjuszy 
12 letniego chłopczyka, albo pana organistę, 
p. szewca, p. murarza, k tórym  prefesja nie 
dopisała, a najczęściej k ręto lokich  iz ra e l i ­
tów, k tórzy odbywają p ra k ty k ę  na pokąt 
nych pisarzy; płaca ich nie je s t  wysoką, 
bo wynosi 5 zł., 6 z ł , a czasem i 12 aw., 
chociaż za  to ich p raca  jes t  jeszcze lichszą 
od tej płacy. Tacy dyurniści na tu ra ln ie  nie 
p rzys tąp ią  do S tow arzyszenia , bo p isars tw o 
jest  u nich ubocznym dochodem.

Naszem zdaniem złemu temu jedynie  
w ten  sposób zaradzić by można, iżby:

1. P P  Przełożeni w ładz takich tylko 
przyjmowali dyetarjuszów których im S to ­
warzyszenie do wyboru przedstawi, a w r a ­
zie potrzeby do S tow arzyszen ia  o nich się 
udawali, konkursów zaś n ie rozp isyw ali ; 
iżby dalej

2 przyjmowali ich mniej ale zato p ła ­
cili lepiej, a jakość robotników wyrówna, 
a naw et przewyższy im teraźn ie jszą  ich 
ilość; izby

3. w ogóle wspieyali cele Stowarzysze­
nia. N atom iast powihnoby S tow arzyszenie

4. nie przyjmować kogo bądź na człon­
ków, lecz kierować się zasadą, że lepiej 
mniej ich liczyć a porządnych aniżeli wielu 
a l ic h y c h ;

5. za rząd  funduszami powierzać ludziom
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ty lko takim  którzy  ogólno zautanie  w zbu­
dzają i na leżytą  dają rękojmię.

Pozostawiając ocenienie tych  . uwag 
rozwadze in teresowanych, wyrażamy gorące 
pragnienie, by w krótLim czasie te życze­
n ia  nasze bodaj w części ziszczenia się 
doczekały. N .

Publiczne posiedzenie akademji umie­
jętności w  Krakowie.

A kadem ja umiejętności odbyła dnia 5. 
b. m. doroczne uroczyste posiedzenie. W  z a ­
stęps tw ie  p ro tek tora  Akademji zagaił je 
k ró tk ą  przemową J E .  kr. Alfred P o t o c k i .  
Oddawszy hołd całorocznym pracom tej 
instytucji, położył mówca nacisk na potrzebę 
n ieprzerw anej łącznośei w badaniach n a u ­
kowych, k tórych  znaczenia nie można mie­
rzyć plonem zebranym w ciągu jednego 
roku. P rezes  Akademji dr. M a j e r ,  podzię­
kow aw szy za  te wyrazy uznania, podniósł 
znaczenie, jakie mają nauki ścisłe  dla na­
szego społeczeństwa. Mowa prezesa  A k a ­
demji, będąca niejako programem dalszych 
jej prac, zaw ie ra ła  niejedną cenną wska­
zówkę dla młodego pokolenia naszych uczo­
nych, którym Nestor nauki polskiej zalecał 
wyrozumiałość dla drugich, a surowość 
w7 ocenianiu p rac  własnych. Z obszernego 
sprawozdania s ek re ta rza  Akademji prof. 
S tan is ław a  T a r n o w s k i e g o  wyjmujemy 
tylko najważniejsze szczegóły. Na po­
siedzeniu z dnia 15 lis topada r. z. zam ia­
now ała  Akademja członkami czynnymi 
w wydziale pierwszym prof. M arjaua  S o- 
k o ł o w s k i e g o ,  w wydziale drugim prof. 
Z a k r z e w s k i e g o  i S m o l k ę  Na za ­
granicznego członka wydziału trzeciego po­
wołano prof. N e n c k i e g o .  Członkami ko­
respondentam i zamianowano dla wydziału 
pierwszego dra K a l i n ę ,  dla wydziału 
drugiego profesora P a w l i c k i e g o  i dr a 
K u b a l ę .

Obszerne wspomnienie poświęcił s e k re ­
ta rz  Akademji zmarłym w ubiegłym roku 
członkom czynnym, prof. G u s t a w o w i  
P i o t r o w s k i e m u  i S t a n i s ł a w o w i  
K o ź m i a n o w i .  Z rzęau  członków7 ko­
respondentów7 zab ra ła  śmierć w tym cza­
s ie  A l e k s e g o  U w a r o w a  w Moskwie, 
z członków nadzw yczajnych : radcę Bo- 
r o ń s k i e g o ,  ks.  B r a t  r a n k a ,  senatora 
H o s z o w s k i e g o  i hr.  H e n r y k a  W o- 
d z i c k i e | o .  Ze spraw ozdania  o m ają tko­
wym stan ie  akademji zaznaczam y przede 
wszystkiem ustęp, odnoszący się do zarządu  
zak ładu  zdrojowego w S z c z a w n i c y ,  
który w tym roku nie przyniesie Akademji 
znacznego dochodu, gdyż skarb  państw a  
zażądał sp ła ty  8200 zł. jako  kwoty wy­
mierzonej ty tu łem  podatku spadkowego od 
zap isu  ś. p. S z a l l a y a .  Między, s typen- 
djami, które  Akadem ja  rozdała  w tym roku 
pierwsze miejsce zajmują s typendja  z fun­
dacji imienia G a ł ę z o w s k i e g o .  Z fnn 
duszów tych  udzielono dwa stypendja po 
2000 fr., k tóre  przyznano prof. Z i e m b i e  
i dr.  H a n u s z o w i ,  i dwa po 500 fr., 
k tóre  otrzym ali dr. L a c h o w i c z ,  docent 
chemji w uniwersytecie lwowskim i dr. 
0 1 e a r  s k i , docent fizyki w uniwersytecie  
jagiellońskim. W  końcu wymienił sek re ta rz  
Akademji dary, k tó re  w płynęły  w roku

ubiegłym dzięki p ryw atnej ofiarności. W y ­
różnia ją  się między nimi dar m is trza  M a- 
t e j k i ,  po r tre t  J a n a  Kochanowskiego; dar  
pan i  Marszałkowiczowej, obejmujący biblio­
tek ę  złożoną z 6000 to m ó w ; zbiór dzieł 
botanicznych będący  spuścizną po profeso­
rze  wileńskim ś. p. J u n d i l le ; wreszcie liczne 
rękopisma po ś. p. Kotłubaju, p rzesłane 
Akademji przez wdowę po autorze. Również 
wspomniał prof. Tarnow ski o zapisie zm ar­
łego w Wiedniu ś. p. B a r c z e w s k i e g o ,  
wynoszącym 50.000 zł., w którego posiada­
nie Akademja dotychczas nie weszła.

Z kolei z ab ra ł  głos prof. K a z i m i e r z  
M o r a w s k i  i w odczycie na tem at wzięty 
z l i te ra tu ry  rzymskiej dał słuchaczom po­
równawczy obraz poezji starożytnej i spół- 
ezesnej.

Po tym odczycie który publiczność 
przyjęła  żywymi oklaskami, ogłosił prezes 
akademji nazwisko au to ra  pracy uwieńczo­
nej na konkursie imienia Lindego. Otwo­
rzyw szy  wobec publiczności zapieczętowaną 
kopertę  wyjął z niej dr. M ajer kartkę  z podpi 
sem di’. J a u a  H a n a s z a ,  docenta wszechni­
cy wiedeńskiej.

Posiedzenie zakończył sekretarz , od­
czytaw szy  nazwiska uczonych, których 
pojedyncze wydziały akademji wybrały kan­
dydatami na  członków. Wydział filologiczny 
wybrał kandydatem  na członka czynnego 
prof. N e h r  i n g a , kandydatami n a  człon­
ków Korespondentów prof. Ć w i k l i ń s k i e ­
go i dyr. S a m o l e w i c z a ;  wydział ma­
tem a ty czn o -p rzy ro d n iczy  kandydatam i na 
członków czynnych prof J a i i c z e w s k i e -  
g o  i prof. F r a n k e g o ,  kandydatem na 
członka zagranicznego dr. M e r t e n s a ,  
profesora politechniki w Gracu.

To w a rzystw o  prawnicze w  Kosowie.

S p r a w o z d a n i e  
z 36 ogólnego zebrania Kosowskiego Towa­
rzystwa prawniczego odbytego w Wiżnicy dnia 

25. kwietnia 1S85.
Posiedzenie odbyło się pod przewodnictwem 

Prezesa Towarzystwa p. Dra Wursta w obec­
ności 19. członków z Kosowa, Kut i W iżnicy

Po przyjęciu protokołu z poprzedniego 
posiedzenia i po wysłuchaniu sprawozdania 
z czynności Wydziałn w miesiącu marcu 1885, 
zdawał p. W iniarski sprawę z ustaw i rozpo­
rządzeń, ogłoszonych w marcu 1885 w dzien­
niku ustaw państwa, a w szczególności także 
z noweli do ustawy przemysłowej, następnie 
zaś p. Graoski z ogłoszonych przez c k. Mi­
nisterstwo sprawiedliwości orzeczeń najwyż­
szego Trybunału, Nry. 10 do 17 , poczem na­
stąpiły kulejno debaty nad umieszczonemi na 
porządku dziennym czterema kwestjami pra- 
wnemi na podstawie referatów p. p. Dra. W ur­
sta (Nr. 4 i 5 porządku dziennego) i Dornn- 
diaka (Nr. 6. 7. porządku dziennego). Po oży­
wionych rozprawach, w których brali udział 
pp. Roszkiewicz, Sanocki, Stabiński, Kerth, Dr 
W ilkowski i Rudkowski uchwaliło zebranie z 
powodu powyższych kwestyj następujące reso 
lucje :

1. restytucja ob noviter reperta dopusz­
czalną jest w myśl §. 489. post. sąd. także z po­
wodu nowych środków dowodowych, wynale­
zionych przed wydaniem wyroku w sprawie 
głównej, jeżeli wynalezienie ich nastąpiło już

po zamknięciu postępowania kontrądyktórycz- 
nego (Verhandlungsstadium);

2. okoliczność że aktowi notarjalnemu za­
strzeżoną została moc natychmiastowej wyko­
nalności, przedstawia się po myśli ustępu 3. 
§fu 93 ord. not. jako uzasadniona wąpliwość 
(„gegrundetes Bedenken“) przeciw zarządzeniu 
wy dania ponownego wypisu;

3) przepis §fu 508 post. sąd. ma zasto­
sowanie także w postępowaniu egzekocyjnem;

4. jeżeli po wyroku lub ugodzie sądowej 
miejscowość, w której pozwany zamieszkuje z o- 
kręgu sądu wyrokującego została wyjętą i do 
okręgu innego sądu wcielouą, uo dozwolenia 
pierwszego stopnia egzekucji zawsze tylko ten 
ostatni sąd jest właściwym.

Ostatecznie omawiano wypadki praktyczne 
przedstawione przez pp. Dra WilkowsKiego 
i Roszkiewicza. ■— Z Wydziału Towarzystwa 
prawniczego. Kosów dnia 28 kwietnia 1885.

Z a p r o s z e n i e .
Dnia 30. maja 1885 o godz. 4. po połud, 

odbędzie się w sali kasynowe, w Kutach trzy­
dzieste siódme zwyczajne walne zebranie Ko­
sowskiego Towarzystwa prawniczego, na które 
Wydział szanownych Członków niniejszem za­
prasza

Na porządku dziennym :
1. Odczytanie protokołu z poprzedniego 

posiedzenia;
2. sprawozdanie z ustaw7 i rozporządzeń, 

ogłoszonych w kwietniu 1885 w dzienniku u- 
staw państwa i w dzienniku rozporządzeń c. k. 
Ministerstwa sprawiedliwości, jairoteż z ogło­
szonych przez c. k. Ministerstwo w uym czasie 
orzeczeń najwyższego Trybunału. —- Sprawo­
zdawca p. D r. W ilkow ski;

3. sprawozdanie z ogłoszonych przez 
„Centralblatt fur Yerwaltungspraxis“ orzeczeń 
Trybunału administracrjnego Nr. 3, 4, 5, 6, 7, 
8, 12, i 18. —  Sprawozdawca p. Muller;

4. sprawozdanie z ogłoszonych przez c. 
k. Ministerstwo w kwietniu 1885 orzeczeń 
Trybunału kasacyjnego. Sprawozdawca pan 
Kohmann;

5. Dyskusja nad k w estją : ,,Czy wolno
nabywcy nieruchomości, sprzedanej w drodze 
egzekucyjnej licytacji, złożyć cenę kupna w pa­
pierach publicznych ?“ — Sprawozdawca pan
R oszkiewicz,

6 Djskusja nad kwestją: „Do jakiego
rozporządzenia osstatnej woli odnosić należy 
§. 180. ces.' pat z 9. sierpnia 1854 1 208. 
dz. u p. ?“ — Sprawozdawca p. Kohmann;

7. Dyskusja nau kwestją: „Do kogo od­
nosi się wyrażenie §fu 82. ustawy o post. 
drob. „auf Antrag. ? “ — Spiawozdawca pan 
Kohmann;

8. Dyskusja nad kwestją-, „Ozy uczynio­
ne w kontrakcie dzierżawnym zastrzeżenie kro­
ków egzekucyjnych przeciw niedotrzymującemu 
kontraktu dzierżawcy b e z  i n t e r w e n c j i  
s ą d u  może mieć skutek prawny i upoważnić 
do przeasiębrania tych kroków z pominięciem 
sądu ? “ —  Sprawozdawca p. Dr W ilkowski.

9. Wnioski członków.
Z Wydziału Towarzystwa prawniczego. 

Kosów dnia 2. maja 1885.
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WIADOMOŚCI POTOCZNE.

O ś. p. Tekli Maciejowskiej, zmar­
łej niedawno w W arszawie, żonie ś. p. W a­
cława , znakomitego h i s t o r y k a a  stryjence 
powieściopisarza Seweryna Maciejowskiego, 
K ur. Warsz. p isze:

„Zmarła w mieście naszem Tekla Macie 
jowska była typem prawdziwej polskiej matro- 
ny. Urodzona w Galicji w r 1809 otrzymała 
wykształcenie odpowiednie ówczesnym czasojn. 
Poślubiona Wacławowi Aleksandrowi Macie­
jowskiemu, była wzorowy matką jego dzieci 
z pierwszego małżeństwa, dla niego zaś praw­
dziwą opiekunką. Wiadomo, że nasz nczotiy, 
zajęty pracą umysłową, zupełnie o swoich po­
trzebach zapominał. Gdyby nie piecza tkliwej 
małżonki, życie jego, tak użyteczne dla społe 
czeństwa, o wiele byłoby krótszem, a może- 
i nie tak produkcyjnem dla wiedzy. Któż nie 
pamięta salonu Maciejowskich i wieczorów nie­
dzielnych, które lat kilkadziesiąt kojarzyły 
najwykwintniejsze towarzystwo? Uczeni całego 
kraju, przemysłowcy, obywatele i artyści scho­
dzili się tu co dzień, a ś. p. Tekla gościnno­
ścią swoją i taktem aż do dni ostatnich sto- 
snnki te umiała utrzymać. Słynęła ona cnota­
mi domowemi , a po zgonie męża osierocona, 
żyła już tylko tradycją

Monarcho wie-literaci. Pomiędzy mo 
narchami, obecnie pauuiącymi. jest siedmiu gna­
nych w literaturze: królowa Wiktorja, król
Oskar II. szwedzki, król Ludwik portugalski, 
szach perski, królowa Elżbieta rumuńska, książę 
Mikołaj czarnogórski, cesarz Don Pedro brązy 
lijski, oraz Ludwik bawarski. Do tejże grupy 
autorów można zaliczyć następcę tronu austrja- 
ckiego, następczynię tronu pruską, księcia edym- 
burskiego i trzech synów ks. W alii: Alberta, 
W iktora i Jerzego.

D łu g o w ie c z n o ś ć ,  w Saratowie, jak 
pisze Saratowski] lis tok , znajduje się pomię­
dzy mieszkańcami starzec liczący lat 1 30. Ma-
tuzalem ten, francnz z rodu, zwie się Savin. 
Odbył on kampauię w wielkiej armii Napoleo­
na I. jako oficer. W czasie odwrotu w roku
1812 pozostał w Eosji i mieszka w Sarato­
wie jnż 7-2 lat. Wyjątkowy ten starzec c ie ­
szy się jeszcze dobrą pamięcią i wzrokiem, 
a tylko słuch ma przytępiony.

Szybkość lotu zwierząt. Orzeł w ciągu 
godziny przeleci 15 mil Każdy inny duży 
ptak może przebyć 120 mil dziennie. Sokół 
zaś króla francuskiego, Henryka II, podczas 
polowania pod Fontainebleau przefrunął w prze­
ciągu 24 godzin aż na Maltę, czyli przeleciał 
przestrzeń 270 mil. Gołębie i jaskółki znane 
są jako szybkobiegacze. Pośród zwierząt ssących 
znajdują się również chyże bieguny. Koń an­
gielski „Hambletonian“, odbywał przestrzeń 
5 mil angielskich w locie ośmiu minnt; renifer 
przebywa dzienuie do 30 mil, a wielbłąd prze- 
cięciowo 12 do 15. W zamian za to najszybsza 
ryba przepłynąć może zaledwie pól mili dziennie, 
a ślimak potrzebuje całych 50 dni aby przebyć 
milową przestrzeń !___________ ____ ___________

WIADOMOŚCI URZĘDOWE.
(Z nrzęd. „Gaz. lw.“ po dzień 20. maja 1885 r.)

Opróżnione posady: Dwie posady ofi­
cjałów kancelar. i ewentualnie dwie posady 
kancelistów —  podania do kraj. Dyrekcji skarbu 
we Lwowie do 30 maju r b. (104). Sześć

posad oficjałów i siedm posad asystentów poczt 
—  podania do Dyrekcji poczt i telegraf, we 
Lwowie do 14. czerwca r. b: (113)| — Poborcy 
cłow. przy ubocznym urzędzie cłow. w Koziarni, 
podania do pow. Dyrekcji skarb, w Rzeszowie 
do 14. czerwca r. b. (114).

Mianowania: Grzogorz Komorowski
kancelista sądu obw. w Tarnopoln, adjunk 
tern kancelar. przy tymże sądzie. —  Karol 
Heinrich starszy inżynier, radcą budownictwa; 
inżynierowie: Karol Topfer i Roman Bielański, 
starszymi inżynierami, a adjunkci budownic­
twa : Wiktor Bronikowski i Kazimierz Mach- 
niewicz, inżynierami w służbie budownictwa 
państw, w Galicji. —  Edward Ziglbauer wice- 
lustrator Dyrekcji domen i lasów we Lwowie, 
lustratorem przy tejże Dyrekcji. — Józef Ja- 
goszewski praktykant koncept. Namiestnictwa 
prowizor, koncypistą Namiestnictwa we Lwo 
wie. — Józef Heldenburg adjunkt sądowy we 
Lwowie, zastępcą prokuratora w Brzeżauach.

Przeniesienia : W ładysław Tretter ofi 
cjał poczt, i kierownik urzędu poczt, w Oświę­
cimiu, w tym samym charakterze do Szcza- 
kowy. — Karol Smolik oficjał poczt i były 
naczelnik urzędu poczt, z Brzeżan do Sanoka 
z powierzeniem mu kierownictwa tamtejszego 
urzędu poczt. —  Celestyn Jaworski oficjał 
poczt, ze Stryja do Lwowa. —  Angust K a­
sper oficjał telegrafu ze Lwowa do Rzeszowa.—  
Leon Zygmuut asystent p oczt, z Krakowa do 
Lwowa. —• Włodzimierz Albert praktykant 
koncept. Namiestnictwa z Borszczowa do Cie­
szanowa.

O D  A D M I N I S T R A C J I .
Uprzejm ie p ro s im y  o rych łe  n a ­

desłan ie zaległości pren um eracyj-  
nych, zw racając uwagę n a  w yk a zy  
zaległości świeko rozesłane.

Wybór ustaw i rozpora, państwow. i krajów,
wydaje

J. A IIIGI..
R Ustawa z 16. lutego 1883 o postę­

powaniu w celu uznania za zmarłego 
i udowodnienia śmierci Z mot. 16-ka 
str. 64. Cena 40 ct.

II. Ustawa przemysłowa (zupełna) z wstę­
pem historycznym, motywami, odno- 
śnemi nstaw. rozp., orzecz. i okólni­
kami W y d a n i e  d r u g i e  z n a c z ­
n i e  p o w i ę k s z o n e .  16-ka 3 tr . 
X X X  332. Cena 1 złr. 20 ct.

III Sześć ustaw ku ochronie dłużników 
j v.,vr./yC-;ęjj przeciw wzajemnym wy­
zyski waniom i wybiegom. (Anfech- 
tungsgesetz), 16 ka str. 90. Cena 50 ct.

IV. Nowele hipoteczne i katastralne, wraz 
z motywami tndzież odnośnemi usta­
wami i rozporządzen.ami. 3 — 4

V. Ustawy robotnicze.
Do nabycia na składzie

¥  księgami J. MILIKOWSKIEGO fP. Starzyka) n Lvowie.
oraz we wszystkich księgarniach krajowych.

W łaśnie opuściło prasę w Krakowie dzieło 
pod tytu łem :

Ustawa Sądowa 
dla Galicji zachodniej
(Procedura cywilna), to m  d r u g i .

Opracował M K u c z y ń s k i ,  b. prof. 
Uniwers. Jagiell —  W tomie tym (41 
ark.) mieszczą się: 1. Ustawodawstwo
o właściwości sądów cywilnych ; 2. Ustrój 
cały sądow y; 3  Statut cywilno-sądowy 
z 3 maja 1853 r . ; 4 .  W  szystkie pro­
cesy nadzwyczajne i t. d. — Cena 4 zł. 
franco, g f  Zamówienia i pieniądze 
przesyłają się do drukarni W ł. L . 
Anczyca ł ‘ Sp. w Krakoioie, w  K ano­
nicza l 9. -TSB(g Cena tonm I-&° 4  zł. 
II go 4  zł. Suplementu do Ustawy Są­
dowej 1  zł — Tum I. i II. oraz Su­
plement stanowią c a ł o ś ć  ustawoda­
wstwa procesowego. — Każdy tom sprze­
daje się *  osobna. 3 - 4

V I E R H U N D E R T  T A F E L N .
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W łaścic ie l, w ydaw ca i odpow iedzialny red ak to r: D r. Ignacy Czemeryński. Z drukami „Gazety Narodowej11-


